
GAZETA LWOWSKA
W e Srode N " ' m .  6. -Października i83o.'

  ------  — — — — mmmm -------------

W IADOM OŚCI KRAJO W E.

—  Z e  Lwowa. —
Ces. król. Rząd krajowy o gło sił następujący 

reskrypt N. P an a, Sejm zw ołu jący:
M y Franciszek P ie rw sz y , z  Bożej Łaski Ce­

sarz Anstryjacki, Król Jerozolim ski, W ęgierski, 
C zeski, Lombardyi iW e n e c y i ,  D alinacyi, Kro- 
a c y i , Sław onii , Galicyi , Lodom eryi i Iłliry15 
A r c y -X ią ż ę  Anstryjacki, X fązę Lotaryński, Sałc- 
burski, Styryjski-, Raryntyi, K arniolii, wyższego 
i niższego Szlązka; W ie lk i X iążę  Siedm iogrodzki, 
M argrabia M oraw ski, uxiążęcony Hrabia Iłabs- 
borski i Tyrolski i t. d ., i t. d. ,  i t. A

W szem  w obec i każdemu z  osobna , w ier­
nym Nam miłym i  w powszechności wszystkim 
poddanym ze Stanu Prałatów, Magnatów, R ycer­
stwa i M ieszczan w Naszych Królestwach Gali- '  
cyi i Lodom eryi wraz z  Bukowiną oświadczamy 
Łaskę N asze Cesarska Królewska i tymże niniej-
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szem najłaskawiej oznajinujemy, ze z ważnych, 
dobra pospolitego tyczących się powodów, skło­
niliśmy się zw ołać Sejm  powszechny w tych Kró­
lestwach i takowy na dzień O ś m n a s t y  P a ź ­
d z i e r n i k a  r. b. przeznaczam y.

Aby w iec len Sejm , w naleiytem postępowa­
niu ku pożądanemu wzrostowi tak tych Królestw, 
jakoteż powszechnego dobra m ógł zm ierzać i 
osiągnąć cel i koniec zam ierzony;. —  przeto 
wiernym  Nam i  najposłuszniejszym Stanom Kró­
lestw Galicyi i L od om eryi, tudzież Bukowiny, 
wszem w obec i każdemu z osobna najfaskawićj 

nieodzownie nakazujemy , by na dzień wyżej 
oznaczony, a to w w ieczór we L w ow ie znajdo­
wali sio , a potem w dniu następującym z rana 
w miejscu przez Nasze Prezydyjum  krajowe rze ­
czonych Królestw wyznaczyć się mającem , p e­
wnie i nieuchybnie zebrali się , tamże propozy- 
cyje sejmowe ,. i co Naszem Imieniem przełożyć 
zlecim y, z najuniżeńszem -posłuszeństwem wysłu­
chali , a przyjąw szy to wszystko do wiernych serc 
swoich , takowe pow zięli postanowienie, jakiego 
N a s ze , oraz w powszechności Królestw Galicyi 
i Lodom eryi wraz z Bukowiną i ich własne po­
trzeby wymagają i jakieby odpow iedziało Nasze­
mu najłaskawszemu zaufaniu , którego niuiej- 
szein. nowy dowód. Stanom- daliśmy.

A chociażby niektórzy z  wiernych Nam najpo- 
słuszniejszych Członków Stanowych dla ważnyc 
przeszkód stawić się nie m o g li, obecni jedna 
zupełna moc stanowienia mieć mają, a nieobecni 
równie^ jak obecni dopełnić to wszystko obo­
wiązani będą.

Nasze zaś królewskie miasto Lw ów  stosowną 
do prawa liczbę osób z dostatecznem pełnomoc­
nictwem na Sejin rzeczony wysłać ma.
• Hau w  Naszein Cesarskiem glównein i rezyden- 
cyjonalnem mieście W ied n iu , dnia ósmego m ie­
siąca Sierpnia, Tysiąc Ośmset Trzydziestego, Pa­
nowania Naszego Trzydziesiego  D ziew iątego  
Koku.

F R A N C I S Z E K ,
( L .  S .)

Franciszek Hrabia de S a n r a u ,  
Najwyższy Kanclerz.

Jan Nepomucen Baron de Geisslern.

W ed łu g  Jego C* K. Apost. M ości własnego 
najwyższego rozkazu:

Karol de W i d  in a n n.

—  z Preszburga d. 25. W rześn ia .—

Gdy Słany w naradach swoich nad pierwszym 
punktem król. propozycyj, mianowicie koronacyi 
J.. C. W . Arcysiccia Następcy tronu tak dalece 
postąpiły, że m ogły takowe w zwyczajnej formie 
przedstawienia złożyć N. Cesarzowi Jmci, przeto 
wczoraj zapieczętow aw szy je na posiedzeniu 
wspólnera Izb obudwóch , przesłały N. Panu, 
i jeszcze tegoż samego dnia otrzymały odpowiedź 
Króla, która wieczorem  o godzinie 7. równie 
w edle dawnego zw yczaju ogłoszona została na 
wspólnein posiedzeniu.

Trudno byłoby skreślić w rażen ie, jakie rezo- 
lucyja królewska spraw iła, trudno wyrazić zapał, 
z  jakim była przyjęta, i trudno opisać radość, która 
wzrastając coraz bardziej, byłapow odein, iż mu­
siano ją powtórnie odczytać , a przy końcu po­
siedzenia cale zgromadzenie wyraziło się naj­
większym. radośnym okrzykiem. —  Na dzisiej- 
szein posiedzeniu, które zaszło w skutek tej kró­
lewskiej odp ow ied zi, prosiły Stany jednomyślnie
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M on arch y, izby im d ozw olił uczucia swojej 
wdzięczności i m iłości dziecinnej złożyć u pod­
nóżka tronu. N. Cesarz Jm ć raczył zezw olić na tę 
czułą p ro śb ę , i przyjął Stany zaraz po ich po­
siedzeniu. Byłto praw dziw ie dzień królewski I 
prawdziwa patryjarchalna zgoda między tronem 
a ludem , m iędzy panującym a narodem, wyrażała 
się w calem tern zdarzeniu , w mowie dziękczyn­
nej mianej p rzez X ięcia  Prymasa w imienin Sta­
n ów , jakoteż w  odpow iedzi Króla.

—  Z tam tąd d. 27. W rześnia. —  

Onegdaj zapow iedział Stanom W ie lk i Sędzia 
(.1u d ex  curiae), iż  koronacyja, przeznaczona na 
dzień 26. t. m ., z  powodu niepogody odłożona 
została do niepewnego czasu, lecz że uczta, którą 
w edle dawnego zw yczaju daje Król Stanom w dniu 
koronacyi, nastąpi. Godzina 1. była do tego 
przeznaczona. Już o godzin ie 11. napełnione były 
galeryje sali redutow ej, gd zie  miała być uczta; 
Członkow ie Ciała dyplomatycznego zajęli powoli 
trybunę ; o godzinie dwunastej poczęły się zbierać 
Siany. W  sali i w dwóch przyległych  pokojach, 
przy dziew ięciu  stołach siedziało siedmset p ięć­
dziesiąt osób. Podczas stołu grała muzyka na 
przemiany melodyje narodowe i hymn : »Bożel
zachowaj Cesarza Franciszka.® Gdy Cesarz Jmć 
raczył Stany swoją zaszczycić obecnością, powstał 
radośny okrzyk. W ie lk i Sędzia, Hr. Antoni Czi- 
raki spełnił toast za zdrow ie N. Cesarza z  za­
pałem ; i tylko pow oli ostygało zgrom adzenie 
z łe g o  radośnego uczucia. W  tern zaw ołał Kan­
clerz Państwa: J. C. W . Arcyxiążę Następca 
tronu pije za pomyślność Stanów. Tu powstał 
i ro zle g ł się po sali odgłos , wzniesionego w ję­
zyku węgierskim : N iech żyje -(Elycri) , a radość 
ta wzrastała z każdą chwilą , gdy N N . Cesarstwo 
w towarzystwie Arcyxięcia Następcy tronu, reszty 
obecnych tu Arcyxiążąt, Królowej Jej M ci Ba­
w arskiej, X ięcia  Salerno, X iężnej Lukieskiej, 
przechadzali się pom iędzy Członkami Stanów. 
P o oddaleniu się N N . Cesarstwa Ich Mość i wszy­
stkich dostojnych osób , prawie całą godzinę aż 
do końca uroczystości trw ały okrzyki radosne, 
wyrażające p rzych yln ość, wierność i m iłość do 
n tjjaśniejszego dom u, niemniej tysiąc razy po­
nawiany odgłos: N iech żyje Cesarz 1 N iech żyje
K ról! N iech żyje Następca tronu 1 Możnaby 
r z e c , że przez tę powszechną wesołość repre­
zentantów, cały naród ulżył swemu radością prze­
pełnionemu sercu.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Brytanija 1 Irlandyja.

Courier z dnia i 4- W rześnia pisze:- W łaśnie 
teraz odbieramy doniesiecie szczegółow e o w iel­

kiej u czc ie , którą miasto Manchester wyprawiło 
dla X ięcia  W ellingtona. Pochlebiano Sobie, źo 
zacny X iążę przy tej sposobności na mieni coś
0 teraźniejszym politycznym  stanie rzeczy  ; atoli 
poprzestał tylko na wystawieniu handlu i ręko­
d zie ł Manchestru , i chw alił ducha mieszkańców 
we w zględ zie  handlowym i przemysłu,

X ięzna B erry znajdowała się w d. 10. W rześnia 
w  Birmingham , gdzie  zw iedzała różne fabryki
1 pochwalała różne prz.edmioty sobie okazywane. 
O dw iedziła także M alvern i W orcester.

Od niejakiego czasu zatrudnieni są rzem ieśl­
nicy w obudwóch Izbach parlamentu , aby one 
przed rozpoczęciom  posipdzeń wyporzadzić. 
W  Izbie wyższej wzniesiono tron dla Króla. 
Zdaje s i ę , że podczas następującego krótkiego 
posiedzenia pozostanie tron teraźniejszy. D rape- 
jy je , firanki i ozdoby będą zdięte i poprawione. 
Na teraz jest tron p rzyk ryty , albowiem  myją 
stoły i  inne sprzęty. Na przyszły  rok , iak me­
w ią , będ zie nowy tron zrobiony.

J. K, W . X iążę  Brunszwicki p rzyb ył w dniu 
i 5. W rześnia w towarzystwie dwóch Adjntantów 
do Londynu i wysiadł do hotelu brunszwickiego. 
W  południe odw iedził X iążę  Ministra m orskiego 
S ir G. Murraj , a w ieczorem  pojeebał do B rig- 
thonu.

Hr. Aberdeen przedstawił K rólow i w Brigtho- 
nie X ięcia  Trubeckiego ; i Hr. M atuszewicz miał 
także u Króla posłuchanie.

Ponieważ rodzina Karola X . nie może pom ie­
ścić się w zamku Lulworth , przeto Lord Arnndel 
ofiarował jej swój zamek W ardour będący w po- 
bliskości.

Sławny statysta były  M inister P. Huskisson, 
zakończył życie okropną śmiercią. P rzy  otw ie­
raniu kolei żelaznych przejechał go w óz paro­
w y; lud chciał zb urzyć te koleje , na otrzymaną 
wiadomość O ty:n przypadku.

Franty ja.

Król. postanowienie mianuje Hr. Alexandra La- 
borde radzcą Stanu w służbie zwyczajnej. M o­

n ito r donosi ciągle o zmianach osób w admini- 
stracyi sprawiedliw ości, Burmistrzów, Prefektów , 
Rektorów i t. d. W  w ydziale marynarki otwo­
rzono Koinissyją dla ustawodawstwa osad. Rząd 
Otrzymał p rzez telegraf w iadom ość, że Admirał 
D uperre pow rócił w d. i 5. W rześnia zw iększa 
częścią floty fn.ncuzkiej z Algieru. Chorągwie 
zdobyte w A lgierze  złożono w domu inwalidów-

Postanowienie król. z dnia 18. W yześnia p°* 
w ołuje 4o,ooo m łodych żołnierzy z klassy i 829‘ 
do czynnej służby. Podzieleni zostaną pomiędzy 
różne korpusy wojska lądowego i morskiego 1
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dniu i. Grudnia udadzą się na miejsca swojego 
przeznaczenia.

W iceadm irał Rosainel przyby* do Toulonu 
w d. ló. z.in. z  M alty, gdzie  odbywał Kwarantannę, 
a Admirał D uperre dniein wprzódy. Obadwa 
jadą do Paryża dla uzupełnienia rady admirali- 
cyjnej. .

G a zette des T ribun a ux  m ów i: »Mozemy do­
nieść z  pew nością, że byli M inistrowie dobry 
zro b ili wybór w swoich obrońcach. P. Manda- 
rou\ Vertainy. upoważniony jest bronić P- Po- 
lignac , P. Ilennecjuin Pana P eyron n et, P- Sauset 
Pana C hantelouze, a P. Cremieux Pana Guernon 
Ranville. W  Poniedziałek (20.) P. Berenger zda 
sprawę swoje K om issyi, a we W torek Izbie. Tak 
tedy urzędowa czynność Deputowanych zbliza się 
do końca i niebawem rozpocznie się czynność Izby 
Parów. Rommissyja'dopełniła swojego obowiązku, 
ponieważ w tym ważnym przedm iocie pogodziła 
żądania powszechnego interessu , z  każdym wa­
runkiem , jakiego domagać się mogła ludzkość 
dla mężów tak straszliwie oskarżonych. Potrze­
ba także dodać, że byli M inistrowie protesto­
w ali sio przeciw  środkom , jakie w ostatku prze- 
ciw -niin przed sięw zięto , aby nie m ieli żadnych 
związków.' Z e  swoimi obrońcami wolno irnbyło 
tylko przez kratę i to w obecności dozorcy roz­
mawiać. P. Peyronnet nie chciał naradzać się 
ze swoiin adwokatem, inni stawili się tylko 
Swoim obrońcom , aby ośw iadczyli swoję prote- 
stacyją. T ego  surowego postępowania nie na­
kazała Rommissyja. Dodać m usim y, że Adwo­
kaci udali się wczoraj do jednego z Członków 
tej Roinmissyi i być może , że w c h w ili , gdy to 
piszemy , odwołany jest ten zakaz przynajmniej 
dla ich obroń ców , i że ci wolno ze  swoim i 
klientami naradzać się mogąd-

Jenerał Hiszpański Milans , który dotąd bawił 
w M arsy lii, opuścił to miasto i udał się ku Py- 
reueoin.

M onitor zaw iera  następujący rozkaz dzienny 
Jenerała C lau sel:

,,iVa pokładzie Algesiras , w zatoce A l­
gierskiej d. 4- W rześnia i 83o.“  

„ Ż o łn ie r z e ! Przybywam  stanąć na waszem 
czele i zawiadomić was o zdarzeniach zaszłych 
Vv ostatnich dniach Lipca w Paryżu i całej Francyi. 
"— Karol X . już wiecej nie panuje. Karygodny 
zamach jego rządu przeciw  publicznemu prawu 
fran cu zó w , sprasvił, że zstąpił z tronu, będąc 
Wprzód świadkiem , jak. w ulicach Paryża poległo  
hilka obcych p u łków , które według zdania Fran­
cuzów już dawno powinny były być wygnane z 
Ziemi francuzkiej , jakoteż niektórzy uwiedzeni 
l,dzie zgw ardyi królew skiej."

„ U g o d ę , która Króla z narodem łączyła , zer­
wały postanowienia z d. 25. Lipca. Tron został 
de fa c to  i prawnie opróżniony i natychmiast o- 
fiarowany młodszej linii domu. Bourbonów. —  
Francyja nie ociągała się objawić swoje życzenie, 
i X inzę Orleanu , najprzód Namiestnik Królestwa, 
panuje teraz jako Król Francuzów pod imieniem 
Ludwika Filipa I ."

„K ró l Francuzów łączy z prawością (Ićg itim i- 
tć)  prawa, prawość wyboru i konieczności. W sz y ­
stkie stronnictwa polityczne pośpieszyły przy­
nieść ojczyźnie w ofierze swoje prywatne skłon­
n ości."

„Konstytucyja > ten w ęzeł zjednoczenia , dany 
Francyi przez mądrego i dostojnego prawodaw­
cę , przestaje być oszukaństwem (dćception) i 
będzie pod panowaniem patryjotycznego Monar­
chy prawdą. Pod nim , zobaczy wojsko sw oich 
praw poważanie , niepodobieństwo w zględów  , 
wykonywanie ustawy o awansach i wszystkim 
stopniom żołnierzy po długiej lub dobrej słu­
żbie zapewnione zaszczytne odznaczenie i  spo­
sób utrzymania się,"

„Ż o łn ie rze  1 Znam wszystkie moje obow iązki 
ku w am , i wypełniać je będę gorliw ie , szybko 
a nadewszystko z przychyln ością, jaką main ku 
w am ; —  lecz znam także wasze obowiąki ku 
o jc z y źn ie , i mocno jestem przekonany, że was 
zawszę 'między swQich w iernych synów liczyć 
będ zie."

N aczelny W ó d z i  t. d,
Hrabia C lausel, 

Członek Izby Deputowanych.
Dalej zawiera Monitor następującą telegraficz­

ną depeszę z A lgieru  d. 8. W rzęś. : , ,Ćwiczenia 
wojenne armii wypadły d ob rze; wojsko w yglą­
dało pięknie i pełne zapału, który sie świetnie 
okazał i od przybycia naczelnego W odza Hrabi 
C lau sel, coraz bardziej się  wzmaga. Udało się 
mu urządzić korpus z Zuareskich Arabów , poko­
lenia w ojow niczego i znanego ze s.wojej wierno­
ści; spodziewa się ó n , iż  korpusu tego będzie 
inógf za kilka dni użyć."

T ego samego dnia, w którym Hr. Clauzel o- 
z n n jm i ł  wojsku w A lgierze rozkazem dziennym , 
że obejmuje dow ództw o, wydał także H r.Bour- 
mont następujący rozkaz dzienny: „A lg ie r  d. 2. 
W rześnia. Jenerał-Lejtnant Clausel obejmuje do­
wództwo wojska. Oddalając się od wojska po­
wierzonego mi w kam panii, która nie bez sławy 
zestala ukończona, czuję mocny żal. T y le  do­
wodów zaufania danych mi przez wojsko przej- ’ 
mują mię żywa wdzięcznością ; poczytałbym  się 
za sz cz ę śliw e g o , gdyby przed oddaleniem się 
mojem otrzymali nagrodę ci, których wystawiłem 
pośw ięcenie się; atoli dług ten będzie się nie-
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bawera spłacony; rękojmi;;, tego znajduję w moim 
następcy. Uzyskane prawa żołnierzy wojska afry­
kańskiego będą miały w e innie więcej jednego 
obrońcę, (podp.) M arszałek, W ód z naczelny 
wojska wyprawy afrykańskiej, łlr . Bourmont. —  
Jenerał-Lejtnant, szef sztabu jeneraln. Despres.

Admirał D u p e rre , w ydał następujący rozkaz 
dzien n y: —  „O kręt lin ijow y A lg ie r , zatoka
Algierska, d. 6. W rześnia t 83o .r . Admirał do- 
wódzca wojska morskiego. W  skutek rozkazu 
Ministra marynarki , wojsko morskie połączy się 
w Touionie. Jedna dyw izyja pozostanie na sta­
nowisku w  A lgierze. D ow ództw o i kierowanie 
służbą poruczone są Kapitanowi okrętu Massieu. 
D yw izyją stanowiska tego składać będą uprzed­
nio następujące okręty : S yren e , Pallas , Herini- 
nie , C irce , Faunę , Zeb re , Cornelie , Marsouin, 
C apricieuse, R u se, Adour. Ostatecznie zaś: 
S yren e, C irce , V ictoire , Bellone , Creole, Ba- 
yonnaise ,’ V oltigeur , Ducouedic , Asaas, Badine. 
Admirał Opuści zatokę w  d. 8. rano z  okrętem 
łinijowym  A lg ie r , korwetą C re o le , i brygam i: 
E u ryałe , Dragon i Alerte. A m phitrite, zebra­
w szy ch o rych , w yjdzie w d . 9. pod żagli. Statki 
p arn e: Słinx i ij^ageur , wyjdą' rów nie w d. 9. 
pod żagle i popłyną pojedyńczo do T ou lou u, 
gd zie  znowu połączą się z Admirałem, (podp.) 
Duperre.*'

Dz. G a zette  d e France  um ieścił następujący 
list z A lgieru  z  d. 4. W rześn ia:

„D n ia  onegdajszego po 6ciodniowej podroży 
wysiedliśm y na ląd to A lg ie r z e ; Jenerał (Clau- 
sel) udał się na pokład okrętu do Admirała D u­
p e r r e , a potein do P. B ourm ont, który mu zdał 
dow ództwo w ojska, klórein dow odził od trzech 
tygodni w imieniu Henryka V ."

„ P . Bourmont odpłynął wczoraj na okręcie ku­
p ieckim , ponieważ Admirał odmówił mu okrętu 
rządow ego. —  Zabieramy się wyznaczyć wojsku 
leże  , ojiatrujemy w zgórza A lgieru  blokuzam i, 
przezco żo łnierze nasi będą m ogli przetrwać 
nadchodzącą porę dżdżystą i utrzymywać na w o­
dzy barbarzyńców , którzy nas pod bramami mia­
sta mordują. P rzed  ośinią dniami zabity został 
Pułkow nik Bosquillon de Frecheyille  i jogo płat­
nik o 20 kroków przed forpocztami.'*

„W ła śn ie  w dzień naszego przybycia, podczas 
gdy nastąpiło zaćm ienie xiężyca , wszyscy m ie­
szkańcy Algieru' znajdowali się na tarasach swoich 
dom ów , rob ili w ielki łoskot kociołkam i, i stra­
s z liw ie . krzyczeli , aby xiężyc uwolnić- ze  szpo- 

« ®óiv s m o k a . % *. * '
* „B e j T ilteri , naszą ucieczką z B elidy i opu­

szczeniem Bony ośmielony p ogroził nain 'w  zu­
c h w a ł y m  liście , że wyruszy przeciw ko nam na 
czele  10,000 lu d z i, nadciąga 1“

„Otrzym ano list od dwóch naczelników poko-» 
le ń , których w ypędzili T urcy z M edyi , małego 
miasta po tamtej stronie Atlasu, kilka inil drogi 
od B elidy.”

„Jen erał rozkazał przedsięw ziąć rozpoznanie 
okolic Bony i Oranu. Urządzamy 2000 Maurów 
z okolicy A lgieru , którzy bardzo dla nas jbodą 
pożyteczni do strzeżenia Kabiłów  i do utw orze­
nia lin ii m iędzy nami a nieprzyjacielem .”

„A dm irał Duperre pożegnał sic z Jenerałem 
Clausel. D zisiaj wyszła flota pod żagle, a jutro 
wojsko lądowe ograniczone zostanie na własnych 
siłach. Na każdy, wypadek pozostanie na naszych 
wodach cztery fregaty i kilka brygów. T o  wszy­
stko , czego potrzebujem y."

Uwiadomienie Izby handlowej M arsylijskiej z 
d. 12. W rześnia donosi , że podług listu fran- 
cuzkiego Jeueralnego Konsula, w Neapolu z d. 
1. W rześn i.!, okręty francuzkie z  trójkolorową 
banderą będą na przyszłość przypuszczane do 
portów Królestwa Ubojej Sycylii.

D z. N a tio n a l sądzi , że teraźniejsza większość 
Izby Deputowanych zamyśla ogłosić odroczenie 
I z b y , nie czekając czasu zwołania kollegijów  
w yborczych; zdaje s ię , iż postanowiła na każdy 
wypadek przed rezultatem wyborów uzupełnia­
jących , nie zająć sio raportem z oskarżenia by­
łych Ministrów. Z u 3 wyborów uzupełniających 
należy 60 kollegijom  obwodowym , 53 kollegijom  
departamentowym ; z  tych 52 opróżnionych zo ­
stało p rzez dymissyją , 18 przez uznanie nieważ­
n o ści, 2 przez podwójny w yb ór, a 4 1 przez 
mianowanie do urzędów płatDych.

. Policyja szuka teraz kosztownych rzeczy, które 
X ięciu  Angoułeme w d. 29. Lipca zginęły. Ja­
ko to : 1 ' ozdoby orderu S. Ducha (złoto i ema- 
lija ); 2) order złotego  runa (złoto i einalija); 
3) gw iazdy i ordery różnych Mocarstw (złoto i 
k lejnoty); 4) kilka kosztownych sztuk broni, da­
rowanych X ięciu  od obcych M onarchów ; 5) k il­
ka zegarków i tabakierek z cyframi i m alowi­
d łe m ; 6) wielka skrzynia ze  śrebrem herbu X ię -  
cia ; 7) złota taca z  filiżanką; 8) nbiór paradny 
z płaszczem  zlotem szytym ; 9) ubiór złotem szy­
ty W . Admirała; to) kilka ozdób orderu S. Lud­
wika i leg ii honorowej w zło cie  i śrebrze.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w dniu 1 1- 
W rześnia odczytał Prezydent , list Prezydenta 
Izby P arów , dodawszy, że taż Izba przyjęła pro­
jekt do ustaw y, w zględem  zniesienia ustawy 0 
świętokradztwie. Powstały żyw e rozpraw y na<l 
pytaniem, co ma Izba czynić w te j m ierze i z po­
wodu projektu P. T houven eI, klóryto p r o j e k t ,  

w zięła Izba pod rozwagę. Izba u c h w a l a ,  aby 
projekt Izby Parów został wydrukowany, poroz* 
dawany i do biur odesłany. Odczytano obadwa,



projekta; p ierw szy p rzez P . Benjamina Constant 
drugi p rzez P . Boissy d’ AngIas. i )  Każdy oby­
watel trudnić się może drukarstwem i księgar­
stwem , nie potrzebując do tego upoważnienia 
lub jakiej innej formalności , jak tylko oświad­
czenia Burmistrzowi. W szelk ie  prawne' rozpo- 
rząd zen ia; obowiązujące do zaopatrzenia się 
w  upoważnienie lub brevet do wykonania rze­
czonej zarob kow ości, są i  zostają cofnięte. R o z­
porządzenie ustawy z  d. 24. Października' 1814 
w zględem  tajemnych drukarń , pozostaje w swo­
jej mocy. 2) Ustawa z  d; 11 . W rześnia 1807 
jest zniesiona. Gdy z  powodu znamienitych zasług 
w ysocy U rzęd n icy , M inistrowie lub Marszałko­
w ie Francyi mają prawo do nagród narodowych 
i  stan icb  majątku tego w ym aga, wtedy może 
b yć dla ich  osób , ■ wdów i d zieci wyznaczona 
p en syja , nie mogąca przew yższać loo o o  frank. 
Z ezw olen ie takowe nastapi w form ie ustawy. 
T e  ostatnie projekta rozpoznane zostaną w  na- 
stepujący Poniedziałek. Posiedzenie kończy się
»a raporcie z  petycyj.

W  d.. 9. W rześnia przyjęła "Izba Parów znie­
sienie ustawy o świętokradztwie ę6 głosam i prze­
ciw ko 5. A ni jeden Par nie bronił ustawy ja- 
k c  ustawy; niektórzy tylko życzyli- zatrzymać 
mniej ważne przepisy Przyjęto  także projekt 
do ustawy w zględem  wybrania na nowo depu­
towanych- do publicznych obow iązków powoła­
n ych , tudzież w zględem  listy wyborowej i-listy 
przysięgłych. W- końcu w zięto jeszcze pod 
rozwagę- projekt w zględem  uzupełnienia opró­
żnionych miejsc w Izbie deputowanych. Hrabia 
P ele t de la Lozere bądąc słabym przesłał przy­
sięgę swoję na- piśm ie; M argr. Guiehe takową 
w ykonał; zaś X iążę  Lorges d o n ió sł, 'że onej 
n ie  złoży.

W  d. 10. W rześnia przyjęła  Izba prawo do 
■odwołania wygnanych 73  głosam i przeciw ko 8 
Ł ez odmiany.- Hr. Sirneon w aiósł zdając spra­
w ę  imieniem Komissyi na przyjęcie projektn do 
zastosowania sądu przysięgłych w  przewinieniach 
politycznych i  druku.

R ozpoczęte p rzez tutejszy sąd królewski śledz­
tw o w zględem  towarzystwa „P rzyjac ió ł ludu" 
jest wym ierzone przeciw  P P . Hubert i  T hierry, 
z  których pierw szy sprawia obow iązek P re ze s a , 
a  drugi Sekretarza towarzystwa; ów ma złożyć 
rękojm i 6,000 , a ten 3,000 franków.

Zjednoczone Niderlandy.
Z  H agi donoszą pod d. 14. W rześn ia: J K W . 

X ią ż ę  Fryderyk N iderlandzki zjechał tutaj dnia 
dzisiejszego rano,, a w  d. 16. pow rócił znowu 
do Antwerpii.

Wystrzałów lot- z  dział zapowiedziały dzisiaj

w ieczorem  o godzinie 7*1/1 mieszkańcom tutej­
szej rezyd en cyi, że ślub J K W . X ię c ia  A lbrech ­
ta pruskiego z  X iężniczką Maryjanną został do­
pełniony. W ie lu  członków Stanów jeneralnych 
znajdowało się na tej uroczystości, a m iędzy 
niem i była także znaczna liczba członków  z pro- 
wincyj południowych. Oświeaenie miasta z wiele 
kim nakładem przygotow an e, przerwał d e sz c z , 
a wszelako tysiące ludu snnło się ■ po ulicach 
i  w szędzie największa panowała radość.

Sekcyje mieszczan w Bruxelli połączone z je- - 
neralnyin sztabem gw ardyi-m iejskiej i Koinissyję > 
bezpieczeństw a, uchwaliły adres do B elgijskich  
deputowanych d o  Stanów jeneralnych. Adres 
ten wyraża; że  mowa króleska przy otw orzeniu 
posiedzeń Stanów jeneralnych nie zaspokoiła 
mieszkańców Bruxelskich, ale raczej sprawiła 
w zburzenie i nieukontentowanie. W raz a tym 
adresem- posłanym do H ag i, w ielu  najznamienit­
szych obywateli Bruxelskich- i innych miast B e l­
gijskich podpisało takie oświadczenie.- W  tein 
wezwani są deputowani Belgijscy użyć J wszyst­
kiego-, aby najprzód wnieśli niezw łoczn ie zasa­
dę oddzielenia północy od południa , i  żądali 
jak najprędszego oddalenia wojsk holenderskich 
aprow in cyj b elgijskich , inaczej deputowani,b el­
gijscy powinni wrócić do domu.

Deputowany Stassart p rzybył nocy zeszłej do 
Bruxelli. Natychmiast napisał do' swoich mo­
codawców donosząc,, że w yjechał z  P lagi, po­
nieważ przekonał się , iż tak stoją interessa , że 
deputowani nie mogą nic dopomódz sprawie b e l­
g ijsk ie j,. i dla tego nie powróci-dopóty na swo­
ję posadę, dopóki rząd nie przełoży  Izbie pod 
rozpoznanie jasnego , wyraźnego i-stanow czego 
projektu do ustawy.

Dnia i 5. W rześnia wybuchnęły znowu roz­
ruchy w Leodyjum , i gwardyją m iejskie b iły  
gię z  pospólstwem.

Niemcy..
W  Rarlsruhe w edle gazet Stutgartskich z rK- 

1 7 .W rześn ia , wieczorem  tłum najwięcej z m ło­
dych ludzi z ło żo n y , ponowił znowu praw ie z a -  

omniany okrzyk H ep, Hep! le c z  policyja p ręd - 
o go  rozpędziła.

Gazeta M oguncka ośw iadcza, i i '  wiadom ość 
że 4ooo łudzi wojska austryjackiego uda się n a 
wzm ocnienie osady M oguncyi w  pochód przez: 
B aw aryjg, j pst Co  się dotyczę liczb y  lu d zi 
przesadzoną.

T egoroczny i t ly  zeszył zb iorą praw w yszły  
w  d. 20. W rześnia- w D reźn ie ,- zaw iera wyroR 
do tajnej ra d y , dotyczący się formy p rzyszłych  
reskryptów , przełożeń i raportów; wstęp do r e ­
skryptów w ładz czyniących w imieniu K róla  *
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X ie c ia  współrejenta ma być w przyszłości na­
stępującej osn ow y: »Antoni z  łaski Bożej Król 
Saski i  t. d. i  Fryderyk August X iążę  Saski i  t. d. 
R ów nież przełożenia i rapórta Królowi zdawane 
powinny także być wraz i  do J K W . adresowane.

D zień. F lora M onachijska  p isze: Ponieważ 
i  w  Altenburgu powstały rozru ch y, przeto Kró­
low a Jejmość wstrzymała sw oje p odróż, dopóki 
n ie nadejdą wiadomości. Tym czasem  w Alten­
burgu  wszystko pow róciło  do porządku. U w iel­
biany ojciuc K rólow ej Jejm ci, nestor Monarchów 
niem ieckich, otrzym ał p rzy tej sposobności do­
w ody największej u ległości i przychylności swo­
ic h  poddanych. X iązę , mówią, udał się .sam na 
ratusz pośród sw oich poddanych, a jego ży cz­
liw y  i  dobrotliw y sposób myślenia ku uldze lu­
dów  został szczerze przyjęty. Gdy powracał do 
zamku lud w yprzągł konie z pow ozu i zapro­
w a d ził go  z  radością do mieszkania xiążęcego. 
Z  resztą urządzenia, których . zniesienia sobie 
ż y c z o n o , pochodziły jeszcze  z  dawnych czasów, 
t. j. przed objęciem  rządów teraźniejszego X ię -  
c i a , ponieważ jak wiadomo p rzez wygaśnienie 
domu Sasko-Gotajskiego spadły na niego  te kraje.

—  Z  K a sse l d. 16. W rześnia. —

Poniew aż J. K. Mość Elektor po pow rocie 
swoim  do stolicy (której mieszkańcy przy otrzy­
maniu wiadomości o chorobie ich najukochań­
szego M onarchy tyle okazali przychylności , a 
z  łaski Boga ujrzeli go  w swych murach w naj- 
pożądańszym stanie zdrowia) oświadczył w swej 
odezw ie z d. i 3. b. m .: »Służszne zażalenia i 
uzasadnione prośby znajdą zawsze u M nie przy­
ję c ie , i pragnę niezmordowanie pracować na 
dobro kraju«; w dniu i 5. b. m. zrana udali się 
Burmistrz i człoukow ie rady miejskiej do pała­
cu i z ło ży li J. R. M ci przedstawienie podpisane 
p rze z  w ielu mieszkańców. J. K. Mość E lektor 
d ał odpowiedź deputacyi w  w yrazach, które na 
przytom nych głębokie sprawiły, w rażenie, albo­
w iem  o św iad czył, iż dla dobra ludu wszystko 
golów  u czy n ić , ze  w tym celu niezw łoczn ie 
zw oła  Stany kraju. Zaledw ie J. K. Mość w y­
m ów ił te słowa , deputacyja wydała pełne unie- 

'  sienią g ło sy : »Niech żyje E le k to r!« Oznaki te 
radości przenikły na u lic ę , w szędzie jeden tyl­
ko rozlega ł się okrzyk; w krotce cały plac F ry­
deryka napełniony b y ł lu d źm i, którzy rzucali 
do góry  kapelusze i pow iew ali białem i chustka­
mi , wołając ciągle wiwat i ścishaiąc się w zaje­
mnie ze  łzam i i radością. J. K. Mość pokazał 
się na balkonie i czule zdawał się przeniknionym 
tak wyrażnemi dowodami m iłości i  przywiązania,

które mu bardziej jeszcze tow arzyszyły gdy przez 
ściśniony tłum przejeżdżał do ministeryjum i na 
W ilhehnshohe. T e  same wiwaty wydawano tak­
ie  na cześć X ięcia  N astępcy, gd y w yjrzał ok­
nem z zamku B ellevu e i  z  przyjaźną twarzą spo­
glądał na lud rozweselony. Uradowani mieszkań­
cy okazali swoję w dzięczność w ielu  urzędnikom, 
a mianowicie g ło w ie  obywatelstw a, Burmistrzowi 
Schom burg ; cały dzień b y ł dniem uroczystości 
największych uprzejmości i nadziei. W ie cz . teatr 
b y ł napełniony i rzęsisto oświecony. J. K. Mość 
E lektor w  towarzystwie X ięcia  Następcy i dworu 
sw ego pokazał się w  w ielkiej loży i został p rzy­
jęty z uniesieniem , którego oznaki podwyższały 
kotły i trąby. P rzed  sztuką z  pospiechem  p rzy­
gotowaną, Panna Steiger, oddeklamowala prolog 
wierszem  przez P. Gerber na tę okoliczność na­
pisany. P o  jego  skończeniu w  g łęb i sceny 
pokazały się cyfry J. K. M ci. Pom iędzy gusto- 
wneini i  przepysznem i dekoracyjami wszystkie 
osoby należące do opery zaczęły  śpiewać w chó- * 
rze  pieśń: » IIcil K u rfu rst W ilhelm  D ir,«  której 
autorem b ył radzca N iem eyer w uniesieniu swoim 
z  tak ważnego wypadku. Publiczność tow arzy­
szyła operystom , a ostatnie słowa n H cil W il­
helm  D ira  rozradzały się w tysiączne o k rzyk i, 
na które E lektor odpowiadał oznakami uprzej­
mości. P o  pierwszym  akcie (op ery: Cyrulik S e­
w ilski) J. K. 'Mość w rócił do W ilhelm shóbe. 
Całe miasto bez zapowiedzenia było rzęsisto o- 
św iecone, a pojazdowi J. K. M ci tow arzyszyły 
ciągle okrzyki wśród ściśnionego tłumu aż do 
samych alei. . N ie  niniejsze dowody przyw iąza­
nia i radości odbierał X iążę  Następca, gdy po 
skończonej operze przejeżdżał p rzez miasto. 
W śród radośnych okrzyków otaczali go konni, 
szeregi z  pochodniami* i znakomitsi mieszkańcy 
w  pojazdach. D o późnej nocy czuw ały oznaki 
radości i n a d zie i, a my przestąpilibyśm y równie 
obręb naszego pisma jek i naszego przedm iotu, 
gdybyśm y chcieli tu wszystkie ważniejsze chw i­
le  tego dnia opisać. W pośród tego poruszenia 
nigdzie nie przełamano p orządku , i żaden w y­
stępek nie zachm urzył tego dnia błogiego.

WIDOWISKA we LW O W IE.

T e a t r  p o l s k i .  —  Dziś: Dziewczęta pod Ironią, kro- 
locliwilna O pera w 1 akcie.* —  K tórą pę* 
p rz ed z i: Amatorowie dukatów, K oinedvja 
w  1 akcie. »

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Jutro: Zelmira, heroische Opcr 
in 2 Aktcn. . «.

1 Bedaktor: Mikołaj M ichalewics; —  Drukiem: Piotra Pillera.


